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Czy zwrot?
L w ów , 30 maja.

Już niemal legendarnego cha­
rakteru nabiała ta wlokąca się  
o d  szeregu m iesięcy sprawa p o le­
gająca w  gruncie na bardz > pro­
stej procedurze. Przypomina ą się  
studenciki.

— A w ięc zawieram y ; rzyjf ź ?
— Zaw ieram y!
—  A dasz mi za to scyzoryk ?
— N ie dam!
—  A lei zawieram y przyjrzą!
— A tak, zawieram y.
—  A w ięc daj mi scyzoryk.
— Nie dan:!
I tak dalej w kółko. Tym scy­

zorykiem , żądanym  prrez Anglję ud 
Franc i jest przyzw olenie na pakt, 
w  którym by! aby m owa tylko o za­
chodnich  granicaGh Niem iec a żad­
nej wzm ianki o g  anicach w schod­
nich. Na taki jednak pakt Francja 
zg o d z;ć się  nie chce. I słusznie. 
N ie dawałby on bow iem  żadnej 
gwarancji, że n ieb czp iczeń stw  j 
koniliktu orężnego z Niemcami za­
żegnane .chwilowo, mając zamknię­
tą drogę od strony Reru, nie apió- 
buje s z c z ę ś c a  okrężnie — via P o l­
ska i C zechosłow acja.

Sprawa stanęła na raz:t  na tem, 
że Briand w  tnemoryale przesłanym  
Cham berlainowi w yłuszczyl zasady  
polityki francuskie;, Anglja zaś roz­
patruje ów  memorjał.

Z g ło só w  prasy nie można w y­
n ieść przekor atjia, jakoby jedna lub 
druga strona cofnęła się choćby na. 
w ło s  ;e  sw ego  stanow iska tak, że 
w ła śc iw ie  niew iadom o, poco te per­
traktacje, skoro one od początku  
Wcale nie posunęły spraw y naprzó.’.

Dopiero w .Timesie* z 27 bm. 
przebłyskiwać zaczynają jaki ś, sła­
be na razie, świaiełka, z których 
wnosićby należało, że jednak An- 
glja upartem swem żądaniem sp o­
dziewa się osiągnąć pewien sukces. 
W dyskusji pomiędzy L cn Jynsm a 
Paryżem, wywołanej memor jąłem 
Brianda — twierdzi monitor z  nad 
Tamizy — zaczyna się rzecz ukła­
dać pomyślniej.

.C zas jeszcze pisze „Times", 
czas jeszcze na rozsądne zastano­
wienie się, ale czasu tego już nie­
wiele. Byle tylko uporać się z tru­
d e m  położeniem wywołanem przez 
“^estję paktu, byle udało si: pakt 
^ ^ rzeć , reszta poszłaby gUdko. 
^/^yw iście Anglja nie przesianie
bro Pakc'e w f ° rra’e do-
tówVr° ,aej g w aranc!i głównych aljan- 
j  , do ubezpieczenia granic

i | ^ cb N :emcy od Francji i Bel-
na sieb^*1 z o ^ o w 'li t Ła^  przyjmować 

'e Angl:a nie ma najmniej­sze] o c h o ty .Ł j

Z obrad Sejmu.
TRYBUNAŁ KOMPETENCYJNY. -  USTAW A O SYSTEMIE MONE­

TARNYM. — OPODATKOW ANIE W INA I MIODU.

L w ó w , 30. ni-jjk.
Na p iątko w cm posiedzeniu Sejmu 

przy jęto  p ro jek t u staw y  o T rybu­
nale Kom petencyjnym . W  p rak tyce
praw o pryw atne  koliduje często  z
Praw em  publicznem. Kolizje ma 
rozstrzygać  T rybunał Kompetencyj­
ny z 14 cz ło n k ó w  (4 ze Sądu Naj­
w yższego . 4 z  Najw yższego Try­
bunału Administracyjnego i 6 z po­
śród obyw ateli p raw n ików , wy­
znaczonych przez Prezydenta RlJfC. 
Kadencja trw a  przez 5 lat. Do k0m  
piętn po trzeba  7 cz łonków , t. j. 
przew odniczącego i po d'wóch człoł, 
ków z każdej grupy-

Następnie przyjęto ustaw ę b 
systemie monetarnym (wydanie bi­
letów 5-zlotowych w miejsce 1- i 
2-złotowycłi).

Przyjęto też u staw ę o zmianie 
system u monetarnego. W p ro w ad zo ­
no przepis, że stóp 5-złotówek ma

„Anglia, pisze równocześnie 
,D  iły Telegraph", zdecydowana 
jest brać pod uwagę jedynie pakt 
oparty na wzajemnoś i a mający za 
przedmiot yył^cznie granice za- 
chounii*.

Jeżeii w ięc  doniesienie „Titne- 
sa“ polega na | rawdz e, jeśli An- 
g'ja isiotnie ma dane po temu, by 
pocieszać się nadzieją, że jej punk! 
widzenia zw ycięty w końcu — to 
widocznie Francja chwiać się po­
czyna w swych postanowieniach.

Wolimy jednak przypuszczać, że 
w „Timesie* odbiło s'ę jak w z  vier- 
ciedle raczej pium desiderju n An- 
glji. Nie podobna bowiem przypu­
szczać, by Francja mimo kłipotów , 
jakie spadły na nią, dla Ś A ięegc  
spokoju w stosunku z A glją zd i-  
cydjw aćby się miała na us ępstwa, 
zagraża ące pokojowi euiopejskiemu, 
a w pierw zym rzędzie jej samej. 
Nie ulega też wątpliwości, że pozo­
stawienie Niemcom wolnej ręki co 
do granic w schodnch rozpętałoby 
w bardzo k ótkim czasie wojnę, za­
chęcałoby nietylko N emcy, lecz i 
Rosję do zaryzykowania napadu na 
Polskę, Cze:hosłowację i Rumunię. 
Jasną jest również rzeczą, iż nowy 
ten pożir !ak samo nie dałby się 
zlokalizować, jak wojna aus r acko- 
serbska w r. 1914. Ludność stanę­
łaby znowu w obec tragiezrej ko­
nieczności wojny powszechnej, stra­
sz! wszej jeszcze niż poprzednia.

Na każdy wypadek dobrze by­
łoby, ażeby dyplomacja poisica sta-

zawietać 900 częśe i czystego sre- 
hra i 100 części miedzi.

Prze ję to  u staw ę o opodatkow a­
niu w ina i m iodu syconego. P o d a­
tek cd w iną gronow ego w ynosić  
bd'ze 1 zł., od win m ocnych 2 zł. ou  
litra, w ina rodzy n k o w eg o  40 gr., 
owocowego i m iodu syconego 20 
gr-> m oszczu winnego 50 gr., m o­
szczu ow ocow ego 10 gr.. w ina 'm u-- 
su jącego gronow ego 4 ,̂ m usują­
cego ow ocow ego 2 od całej bu­
telki

RÓwnjeż przyjęto ustaw ę o po­
pieraniu polskiej żeglugi morskiej, 
i ustawę o zamianie gruntu kolejo­
wego na prywatny przy stacji Prze­
myśl.

P rzy ję to  rezo lucję , ab y  rząd 
zobow iązał k o ncesjonarjuszy  do 
budow y odcinka M jechów-Kfaków.

N astępne posiedzenie w e środę  
3. czerw ca.

r ła się zgłęb ć, co jest pn w d y na 
twierdzeniu „Timcsa“, -by odpo­
wiednio p3kierowała swą polityką 
w obec Francji.

, St —  ski.

Informacje.
L w ó w , 30. maja.

— Wyjazd przemysł, polskich 
do M oskw y został odroczony ze 
w zględów  technicznych. W ycie­

czka ma na celu naw iązanie sto­
sunków  gospodarczych z Sowje-

M o m o śc f zagraniczne.
L m ó w , 30. m aja.

— L r d /ń sk i koresp. „Matina" 
pom ieszcza rozm owę z w ysoko po­
staw ioną osob istością  o sytuacji 
w  polityce angielskiej. W ew nątrz  
gabinetu istnieją w ielk ie tarcia. 
Rząd angielski uważa, że ze stro­
ny niem ieckiej nie grozi narazie 
Anglji żadne n ieb ezp ieczeń stw o  
n a t .m a s t  w obec stanow iska Ame­
ryki m oże dojść do konfliktu m ię­
dzy rasą białą i żółtą, do którego  
Anglja m oże być w ciągnięta. Na­
stępnie w ielk ie n iebezpieczeństw o  
dla A rglji stanow ią bolszew icy  
i dlatego konieczne jest tw orzenie  
an tyb o lszew ick iego  bloku w  Eu­
ropie. O becnie zaś nadeszła  ch w i­
la aby zdecydow ać się zasadniczo  
co do stanow iska jakie Ang’ja ma 
zająć w  doniosłych zagadnieniach  
polityki europejskiej.

— W  kołach dobrze poilnformow. 
twierdzą, że rządy Francji i Hisz- 
panjj mają zamiar zniDropooo^rao 
Abd-el-Krmnowi zawarcie pokoju. 
Jako konęesje dla K abylów wysu­
wane są u stępstw a w dziedzinie  
zajmowania się handlem bez wszel­
kich formalności cłow ych.

— „Republika11 donosi' że  Be­
nesz uda się przed najbliższą 
sesją Rady Lisi na 3 dni d® Pary­
ża, celem  odoTCia konferencji ż 
rządem francuskim.

— Sprawozd. ,,Joumala“ donos! 
z Brukseli, że  po niepowodzeniu 
Maxa liczą się  obecnie % możliwo 
śeią rozwiązania izby i senatu.

— Na m ocy uchwały zw iązków , 
Sowmrkomu, Trocki mianowany zo-

la- 'R o z p o c z ę ły  Się w W arszaw ie I stal Przewodniczącym głównego U  
obrady kom. ogólnej Rady s p o ż . Na
porz. dziennym była sprawa no­
weli do ustaw i o lichwie. Człon­
kow ie komisji domagali sję zwoła­
nia pełnej Rady sp ożyw ców  i u- 
skarżali sję, że rząd wydaje bez  
Rady sp ożyw ców  rozporządzenia, 
które bezpośrednio dotyczą spra­
wy wyżywienia ludności*

rzędu koncesyjnego oraz członkiem  
prezydium związkow ej Rady ludo­
wej ‘gospodarstwa.

— „Jpui^al" donosi, iż  w  poło­
wie czerw ca cpotkać się mają 
eskadry wioska z francuska. W y d a . 
rżenie to przybrać ma charakter 
uroczysty.

I IEcha secesji w „U vr woleniu
SPÓR O M ANDATY POSELSKIE ROZSTRZYGNIE SĄ D  OBYW A­

TELSKI.

W a r sz a w a  3 )  maja. (Tel, G. L.) 
„W yzwolenie* w y sto so w a ło  pism o  
d )  p o słó w  Thu utta, BartR , Cho- 
m inskizgo, K ościa łk ow sk iego , s:n . 
feżyńskiego i 2 posłów  z N ieza­
leżnej Partji C hłopskiej z żądaniem  
złożenia mandatów. W  odpow iedzi 
na to Klub Pracy w y sła ł pism o,

w  którem zaznacza, że w ystąp ien ie  
jego człon k ów  z „W yzvro len ia “ 
było następstw em  zm iany progra­
mu tago k'ubu. Klub Pracy spraw ę  
złożenia mandatów oddaje do roz­
strzygnięcia sądow i obyw atelsk ie­
mu, którego zw ołan ie  proponuje 
w  na bliższym  czasie .
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Z komiki lamowych.
PODNIESIENIE TARYFY OSOBOWEJ. -P R A C E  KOMISJI SKARBOWEJ. 

L w ó w , 30 maja.

Zoom BDne o strzeżen ie .
L w ó w , 30 maja.

(;) Podpułkownik Reboul, znako­
mity znawca Niem:ec powojennych, 
pcświęca w „Temjrs" bardzo zna­
mienny art kuł stosunkom Rzeszy 
niem:eckiej d . Polski.

Autor zaznacza na wstępie, Ze 
ze wszystkich klauzul traktatu wer­
salskiego Nierrry najgoręcej i naj- 
gw:łiowniej piofestow  ły przecinko  
tym, które przyznały Polsce kory­
tarz ku morzu oraz później Ś ą3k 
Górny; solą w ok i Ni miec był 
szczególnie korytarz polski. Dlatego 
też Niemcy niezmiennie i staie żą­
dają rewizji sw yih grane Wschod- 
nicn, rozumiejąc pod pojęciem „ e- 
wizji" przywrócenie stanu rzeczy 
z cz sów przedwojennych.

Fałszem jest jednak i h oświad­
czenie, że do tej „rewi ji“ d ą y ć  
pragną w jłic m ie  na drodze poko­
jowej, ows em, od lat prowadzona 
jest bardzo systematyczna i obmy­
ślona do najdrobnitjszych szczegó­
łów  kampanja, mnjąra na celu takie 
podekscytowanie umysłów ludności 
we wschodnich Niemczech, którego 
jedyną konsekwencją był (by woj <a 
z P< Iską, wojna odwetowa.

Ludncść Niemiec wschodnich 
nigdy właściwie —  od bitwy pod 
Tannenbergiem — nie przeżywała 
tego, cc się nazywa skutkami prze- 
gr-n j wojny. Armja wró . iłi tu do 
pieleszy domowych w rok dopiero 
po podpisaniu pokcju, w świetnym  
stanie duchowym i zaopatrzenia. 
Podsycano w niej przekonań e, że 
to, co się siało na w chodzie, jest 
obelgą, nie do zniesienia, fiktem, 
który siłą narzucany zost ł i który 
siłą też trzeba odeprz ć.

Pańs wa koalicji b ie r n o śc i sw ą  
pod syca ły  len sian, to też dxiś 
w szystk ie  środow iska niem ieckiego  
Pom orza i Pras dyszą żądzą w al­
ki. Cor iz ! a dziej rozpow szechnia  
się  przekor.anie co do konieczno­
ści walki erężnej z Polską, która 
będzie skutec na, o ile R zesza po­
trafi zadać cio> w takiej chwili, 
kiedy państwa zachodnie, zbyt sw o-  
jeml sprawam i za;e e, nie będą  
w  sian ie in erwenjować. W  kołach  
tych ugruntował się  pogtąd, żeJAn* 
glja i Francia, mimo pogróź i, po­
p i zostaw ią R łe szę  i Polskę sam ym  
sob ie  i że w obec tego czas po­
m yślnego załatw ien ia  spraw y k o­
rytarza jest bliski.

Taki tryb rryśen ia  podsycany  
jest przez prasę lokalrą, która cią­
gle donos! „o prześladowaniach"  
N iem ców  w  P o ls c e ;  artykuły jej 
powtarzane są skw apl w ie przez 
dz'e niki berlińskie. Zakłada się  
przeróżne o rg a n iz tce  n iem ieckie  
na terenie poi kim i utrzy.r uje kon­
takt m iędzy niemi a organizacjam i 
pokrewnemi Rzeszy drogą zapra­
szania na przeróżne obchody. Na 
tych obchodach wyw ołuje się wizie 
minionej a św ih n ej przeszłości, 
mówi się, że rozłączenie z ojetyz- 
ną nie będzie trwać długo, że pęd 
w yzw olenia w in i.n  ich ożyw iać, że 
ruch w  tym kierunku musi w yjść  
od nich sam eh, a natychmiast na 
ich w ezw ań e stanie cala Rzeóaa 
niem iecka, która ich w ybawi z 
niewoli.

Na całym  Pom orzu i w  całej 
Brandenburgi —  nisze R 2 ho ul, ra  
północ od linji Kusfrin— Piła i na 
w schód od 5  czecm a jak rów nież  
w  Prusach w schodnich nienaw iść  
do P olsk i Hale się uczu cem  prze­
w ażającym . n ienaw iść do Polski

Na piątkowem pos edzeniu ko­
misji komunikacy nej przcwodnlczą- 
cy pos. B.rtel (Klub Pracy) interpe­
lował obecnego na pos edzeniu Mi­
nistra Tyszkę, co do katastrofy pod 
Starog rdem.

Minister w  odpowiedzi swej o- 
św i.tlił orze:zenie sądu rozjemczego 
w tej strawie, poczerń, poruszijąc 
kwestje odszkodowań dla ofiar ka­
tastrofy zaznaczył raz jeszcze sta io- 
wisko Rządu, mianowicie że Rząd 
polski nie może odpowiadać za wy­
pad. i, spow odow . na przez vis maior. 
Minister przedstawił zarazem zarzą­
dzenia, któr miją na celu zagwa­
rantowanie f ezp eczeństwa w ruchu 
kole\.w ym . O iuiadczenie to konrsja 
p zyję ł; do wiadomości.

Pos. Bryl (Zw. Chi.) p.rzys ąpil 
do rifeiowania kweslji podniesienia 
taryfy osobowej,

Minister Tyszka oświadczył, że 
podwyżka ta jest spow odow ani zn - 
żką taryfy na przewóz w ęgli, drze­
wa i zboża, co powoduje zmniej­
szenie dochodów  kuleji. Z podw yż­
szenia t ryfy osobowej Minister spo­
dziewa się 25 milionów złotych.

‘ K om isja przyjęła do w iadom o­
ści ośw iadczenie Ministra, uchwa 
łając jednocześnie lezolucję wyra­
żającą zgodę r.a podw yższenie ta­
ryfy o obawej z dn em 1 czerwca, 
z tern, i i  m otywy te; podw yżki bę­
dą podane do publicznej w iadom o­
ści. P -d w yżce  nie pedle tają bilety  
m iesięczne, koleji podmiejskiej i b i­
lety ponad 600  kilom etrów.

Pos. D ym ow ski (Ch. D .) złożył

go uje nawet nad nienaw iścią do 
Francji w  t \c h  okolicach, gdyż lam 
Polacy są bl s o ,  stanow ią oni n e- 
p izy ja c id a  s alego, tego, którego  
zw alcza s ę od wieków , ,1 tirtm u  
uda o się  w yzw olić i wygrać pierw­
szą partię. Prusacy mają nadzieję, 
że druga parija nastąpi pr ć':o i | 
rozegrana zostanie całkow icie na 
ich korzyść1*.

Na Ś ąsku Górnym propaganda  
w  tym c uchu prowadzona jest ta o 
samo, choć jak d o tid , m nejsz?  o- 
siągnęla w y n ik . P„ chodzi to t d 
g ó w n ie , że prowadzą ą g ió w riT  ■: 
w ielcy przem ysłow cy, którzy ih  ie- 
liby uniezależnić się od W arszawy, 
ale wśród robotników  n:e znajdują 
gruntu tak p datn°go, jak pruscy 
junkrzy wśród !udn ści rolniczej 
Prus w schodn c ' . Zresztą i paioże- 
nie geograficzi e S ąaka także w nie­
małym stopniu przyczynia się do 
z ł'g o d zen ia  ostrza tej propaga . y. 
Mimo to jednak należy być prze­
konań; m, że przy pierw si ej nada- 
rzonej sp eso b n o ś-i cala h id n ośi 
Śląska w ybuchnie ak sam o, jak i 
w P r u s a c .

„Przygotow anie moralne okręgu  
p ón o< n ego  — k .ń czy  autor tego  
jfirtykuvu —  w zdłuż granicy polJ 
skkj jes: w ękeze, niż i  kręgu po- 
łu d io w e g r ;  rozpoczęte w cześniej 
na t renie bardziej przyjaznym, 
prędzej przyniosło ono ow oce, lecz 
ki ka tygodni tylko i pierwsza  
sprzyjająca sposoipność uczyni po- 
ł  dn e równe szow in istycznym  i 
n eprzejednanym , jak nólnoc. W 
ciągu mn:ej n i  roku (ryb m ślenia  
tej ludn ś  i całkow ic e s ę r n e -  
kształiil. Z p cząthu la a 1924 była  
ona zdecydow ana bronić s ię  w y- ,

w niosek, dom agający s ię  wprow a­
dzenia b ile'ów  u lgow ych do stacji 
klimatycznych.

Min. Tyszka do w niosku tego  
odniósł s ię  przychylnie i ob iecał w  
najbliższym  czasie w ystąpić z o d ­
pow iednim  w nioskiem  w  Radzie 
M inistrów.

Sejm owa komisja skarbowa w y­
słuchała referatu p. Manaczyńskie- 
go (ZLN) o projekcie now eli do 
rozporządzenia Prezydenta Rzpitej. 
z 27 kw ietnia 1924 o w ierzyielno- 
ś  ciach w  walutach obcych i złotych  
płatnych w  zlocie i h ipotecznie za­
bezpieczonych. W prowadzona w  
paragr. 3 pow yższego  rozporządze­
nia zasada m ówi, że wierzytelności 
takie L„dą płatne w edłu  ; wartości 
9 31 grama czystego  złota za 1 zł 
w złocie , co naraziliby kurs zło­
tego na fluktuację, zaw isłą cd  w a­
hania c n złota. Komisja przyjęła 
zasadę, że w ie izyte l ości w złotych  
zagram cznych normuje się  cerą  
czystego złota na g ie łd zie  n wo- 
j rckiej i pfceciętnym  kursem  d o­
lara Stanów  Zjednoczonych w  c z e ­
kach na N ew y Jork, w y sta w o n y ch  
na g ie  dzie w arszaw skiej. Naatęp- 
nie przeszła komisja do trzeciego  
czytania projektu ustawy o mono­
polu zapałkam i. Optnja podkomisji 
pi-awu czej szła  w  kierun' u utrzy- 
mania matzrjrlnych po:tanoiyień  
karnych w  ustaw ie o mon jpoiu  za­
pałczanym . Komisja skarbowa przy • 
jęła opinję podkom isji do w iado­
m ości i uchw aliła w nioski o iaz po- 
tanow lenia ogólne projektu usta­

wy o m onopol? zapałczanym .

trwale, lecz nie ch ea ła  starcia, u- 
w iża ą , że przycotow a ie jej było  
niedostateczne; dziś. przeciwnie, 
p ragn ę  ora  walki i przygo‘owuje 
s ę Co n j otwarcie*.

Łasy Utnindsena.
L w ó w , 30 maja.

O losach Am undsena donoszą 
z P a ry ża :

Ze statku Fram  nadeszła nast. 
dep. radjow a: Członkowie w y ­
praw y odbyw ają codziennie dal­
sze przejażdżki patrolow e. D o ­

cierają na 40 kim . do w y s p y  N o­
w y A m sterdam ,

Gd Am undsena żadnych w ia­
domości niema. P rzypuszczam y, 

że A m undsen w y lą d o w a ł s z c z ę ­
ś liw ie  na b iegunie i że  za trzym ał 
s ię  tam  d lu zei, g d y ż  p ogoda jest 
piękna.

Amundsen przed odlotem zalecił 
nam zatrzymać się z obu ok ręta­
mi koło w yspy Nowy Amster­
dam przez d w a  ty g o d n ie . P o  
dw u tygodniach m am y p ły n ą ć  
dalej na p ó łn oc, za trzy m a ć s ię  u 
skraju w ie c z n y c h  lod ów  i tam  
k rą ży ć  p rzez  c z te r y  tygod n ie .

Amundsen liczył się z tem, że 
p ozostan ie  w  drodze od 5— 6 ty ­
godni. Prócz  tego donoszą zi 
; tatku Fram , że pogoda jest dalej 
bardzo p om yśln a .

W  dniu jutrzejszym  w y r u sz a ­
ją trzej lo tn icy , m ięd zy  nim i 
w sz e c h św ia to w e j s ła w y  lotnik  
Sm ith na o k ręc ie  N avalja  do  
Spitzbergu , g d z ie  rozp oczn ą  p o ­

szu k iw an ia  A m undsena.

0 i r a l ę  to ustawy o ochronie 
lohrtorllw.

L w ó w , 30. maja.
Otrzymujemy następujące u w a g i:

Katastrofalny brak m ieszkań w y- 
w ołu .e  konieczność w ydania now eli 
do ustaw y o ochronie lokatorów  
w tym kierunku, że odtąd — w zględ­
nie od chwili og łoszen ia  w ydać się  
m aącej now eli w szelk ie now e w y­
najęte m ieszkania bez w zględu na 
to, czy takow e się  znajdują w no­
wo pow stali ch, czy w  staiych  
dom ach — nie podlegają wigeej 
ochronie lokatorów.

Ustawa taka spow oduje nieby­
w ałą podaż na targu m ieszkanio­
wym.

Szczególnie skukiem  obecnej 
depressji w dech odach, tudzież 
wzrastającej drożyzny, bardto wielu 
pod daczy większych mieszkań zde­
cyduje się chętnie na najemne 
odstępywanie części swych mie- 
szksń, gdyż wolni bądą od obawy, 
te  ową podnajmywam, część swych 
mieszkań raźna zawrze tracą. Skoro 
bowiem tego rodzaju now e najmy 
nie podlcgiłyby ochronie lokatorów, 
chętnie każdy, czy to dla przyspo­
rzenia sobie dochodów  —  czy to 
ze w zględów  oszczędnościow ych  
pozbędzie lię choćby i czasowo  
zbytecznych ubikacji.

Odrazu zatem m nóstwo mie- 
s .kań małych szczególnie w  więk­
szych miastach znajdzie się dla u- 
czącrj się młodzieży, d!a przeniesio­
nych do nowych miejsc urzędników
1 ustanie ów wprost nieznośny brak 
mieszkań.

Często posiadacz mieszkania czy  
to najemca czy to właściciel zmu­
szony do wyjazdu na dłuższy czas, 
odsfąpiłLy chętnie odpłatnie nu mie­
siące, nieraz i na dłużej swe m i3-~  
szkanie a reflektan ów takich choćby 
i na miesiące jest obecnie- bardzo 
wielu. Lecz có l! Nikt dziś mieszka­
nia nikomu od; łatnie odstąpić cza­
sow o nie chce, gdyż z pow odu o -  
boWtązuj ;cej ochrony lokatorów o- 
bawia się, aby na zawsze mieszka­
nia nie tracił a na słow ność najemcy, 
że mieszkanie zwróci nie zawsze li­
czyć można, choćby dla-ego że in­
nego mieszkania by nie znalazł. Pro­
ponowana nowe a uwolniłaby wła- 
ścic ela mieszkania (?d tej O D aw y, i
tak w i Ne mieszkań znaiazroby się na 
targu. Pow trł ib« nowa arterja, któ— 
raby nieco podaż mieszkiń ożyw iło  
Dilszym  bezpośrednim skutkiem tej­
że noweli będzie zupełny zanik in­
stytucji „odstępnego" pasożytującej 
również boleśnie na majątku pojzn- 
kujących mieszkań.

Odstępujący bow iem  m ieszkanie  
tytułem najmu nie m ieliby więcej 
do odstąpienia ow ego  sp ź iw e g o  
dc tąd „prawa nieusuw alności* lo - 
katjr^, gdyż w ed'e proponow anej 
noweli nowy najem nie podlegałby  
oc tron e , zaczem znika ow e cenne 
prawo now ego lokatora, dotychczas  
tak hojnie „odstępnem" op łacan e  
przez poszukujących m ieszkania.

N ow ela  ta byłaby dalszym  eta­
pem do częśc iow ego  przyw rócenia  
w łaścicielom  nieruchom ości odebra- 
rej im dotychczas poważnej częśc i 
ich prawa w łasności a co najgłów ­
niejsze w w ysokim  stopniu ulżyła­
by katastrofalnemu brakowi m esz- 
kań szczególn ie  małych.

Myśl lę  poddaję kompetentnym  
czynnikom  ustaw odaw czym  do roz­
ważeni-'.

Dr. D . KREUZENAUER.
-O------
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Fu UiSfąpisniu IHin. Tbugafta.
L w ó w , 30 maja.

Na audjancji, jaką m iał wczoraj 
Prem. Grabski w B elw ederze wyraził 
Prezydent Rzpltej ży czen ie , aby 
przesilenie spow odow ane ustąpie­
niem p. Thugutla zlokalizow ać, p o ­
w ołując na opróżnione stanow isko  
innego działacza politycznego. W 
zw iązku z tem Premjer rozpoczął 
sondow anie opinji k ó ł parlamen­
tarnych. W  szczególności dotyczyło  
to klubu NPR. i klubu Pracy. Rząd 
proponuje tym Klubom obsadzenie  
stanow iska ministra bez teki i pro­
w adzenie sp raw  kresow ych przez 
byłego  min. spraw iedliw ości prof. 
M akow skiego. Miała to b yć kon­
cesja dla tych stronnictw za cenę 
neutralnego stosunku do Rządu.

ąi * s

Socjaliści w ystąp#! z żądaniem  
zmian na stanowisku min. spr. w,ew, 
grożąc przejścem do opozycji- W  
opinji sejmowej iprzeważa przeko­
nanie, że  przesilenie częściow o bh- 

w krótce zażegnane. Na pra­
w icy panuje zgodna o p N a , aby  
klubom lew icy pozostawić wpływ  
na obsadzenie ministra bez teki, 
natomiast stanow isko ministra spr. 
w ew ". wedłua opitej praw icy mo­
że być obsadzone wyłącznie przesz 
osobistości niezaangażowane poli-
etyczn ie .

M
R ąd uważa rozszerzenie prze­

silenia w  Chwili obecnej za szk o­
dliw e. Lew ica natom iast uważa 
pow ierzenie stanow iska p. prof. 
M akowskiem u b ez  dalszych prze­
sunięć w Rządzie za niew ystar­
czające i dom aga s ię  g łów nie ustą- 
gien ia  min. R atajskiego i Tyszki. 
D efinityw nie spraw a ta będzie roz- 
Strzj gn ięia  po Z elonych Św iętach.

m __
Min. Ratajski w y sto so w a ł do 

Prezesa Rady M inistrów następu­
jący Ust:

Prasa dzisiejsza podała rów no- 
brzmiące ośw iadcateue p. Th; gutta 
w obec Klubu spraw ozdaw ców  sej­
m ow ych, w  którem m iędzy innemi 
podaje do wiadom ości, że w yni­
kami pracy min. spraw  w ew nętrz­
nych był rosnący stale system  pro­
wokacji, osłan ian ie nadużyć i sa­
m ow ola funkqonarjuszów oraz prze­
suw anie urzędników kwalifikują­
cych s ię  za kratki, na inne, nie­
kiedy w yższe stanow iska. Stwier­
dzam, że  ciężkie te zarzuiy nie są  
Zgodne z prawdą. N  e ma wypadku  
aby nadużycia urzędnika państw o­
w ego nie były  ścigane dyscypli­
narnie lub sądow nie. Zarzut, jakoby 
m inisterstwo spraw  wewnętrznych  
tolerow ało rosnący stale system  
prowokacji i popierało urzędników  
kwalifikujących się  za kratki, od­
pieram jako niczem nieuzasad­
niony i podkreślam, że p. Thugutt 
Podczas sw eg o  urzędow ania miai 
^ sta rc z a ją c e  środki i sposob n ość

Wytoczenia w sposób  konkretny 
Oskarżeń, ogłoszonych  dziś publi- 

*ni® w formie ogólnikowej.
Padk 8zczeg ó ln ośc i w  kilku w y ­
p r z e ^ 11 popełnienia przestępstw  
bezpie Urzę dni^óvv w ydały władze
P- T h S ?m 8twa zg ° dni« z °P infó 
rządzenia ,  jak naidaIei i<U=e za‘ 
winnych ’ £ ? ,erza! V e  do w ykrycia

by w  p a ń s f e 0 d ° bieńStY m byl° “ ftuerzać kaTy® P jw o rzą d n em  w y- 
“ orazne w  drodze 

yineJ, skoro konstytucja

ANTONI SŁONIMSKI

Wiosna jesieni.'
U nogi bosej wiążąc swój skrzydlaty sandał,
Nuga dz ewko parysaa w  jedwabnym turbanie, 
Miidzy autom obile szybkie i płonące landa 
Wbiegnij, schyl się, przyklęknij na jtanent kolanie I

Krzykiem zatrzymaj miasto i tłnm niewidorayr 
Aż się wzniesie i spięt'zy w g ro źn e  barykady,
Uiice się skrzyżują jak błyszczące szpady,
Nieco, jak zdarty sztandar, opadnie na domy.

W czarnych deszczu kałużach cień tw *j białej nogi 
I pierś biata, świecąca w smugach reflektoru,
Na mglisty opar miasta, na ekran wieczoru,
Rzuci łunę gorącą nagości złowrogiej.

Rewolucją, miłością, w iosną upojeni,
Czyż nie marzycie stawę, co życie p 
A my już tyiko w deszczach i wichrach jesieni 
Pragniemy krwi kobiecej i pożaru miasta.

Ach, naszym chorym sercom potrzeba rozpędu, 
Nagość, wiefka jak niebo, m oże nas rozjuszy, — 
Nas tchórzliwych, co pragną z całej swojej duszy 
Uskrzydlić się i frunąć w powiewach obłędu.

przewiduje w  zakresie sprawiedli­
w ości n iezaw isłe sądy.

Proszę pana Prezydenta Rady 
m inistrów o  przyjęcie pow yższego  
ośw  adczenia do w iadom ości, i zu­
żytkowanie go  w  sposób , jaki 
uzna za w łaściw y .

Kolejowa Rada fetiio ia iB .
L w ó w , 30 maja.

W sali posiedzeń Ministerstwa 
kolei odbyło s ę  pierwsze posiedze­
nie rady technicznej przy Ministrze 
kolei, utworzonej z inicjatywy Mini­
stra Tyszki na podstawie rozporzą­
dzenia rady Ministrów z d, 7. sty­
cznia 1925 r.

Posiedzenie otworzył p. M nister 
Tyszka przemówieniem, w którem 
wskazał na doniosłe zadanie rady 
technicznej w obec ogromu prac nad 
odbudową i rozbudową sieci kole 
jowej polskiej, oczekujących swej 
koiei, a dla których, wobec upo­
rządkowania finansów Państwa, o- 
twierają się lepsze horoskopy, po­
czerń przekazał przewodnictwo pod­
sekretarzowi stanu, in i. J. Eberhard- 
towi, a zastępstwo przewodniczące­
go prof. inż, A Wasiutyńsk emu. Ze­
brani przyjęli do wiadomości regu­
lamin rady, zatwierdzony przez Mi­
nistra oraz rozdzielili pomiędzy sie­
bie referaty w sprawach, przygoto­
wanych przez departamenty Ministe- 
rjutn kolei i zaleconych w pierwszym  
rzędzie do rozw. żenią przez radę 
techniczną.

W pierwszem posiedzeniu rady 
technicznej brali udzLł z poza Mi- 
nisterjum, jako zaproszeni przez p. 
Ministra Tyszkę pp. profesorowie i 
inżyn erowie* Huber, rektor Wąto- 
rek. Pszenicld, rektor Staniewicz, Fe­
dorowicz, Kunicki i S elmachowski, 
archit. Lalewicz, prezef inż. Rybicki 
i inż. Priiffer. Stanowiąc ważny krok 
naprzód w ogólnej organizacji ko­
lejnictwa polskiego, utworzenie rady 
technicznej kolejowej uzupełnia i do­
skonali administrację techniczną ko­
lei, poddając ważniejsze wyniki jej 
działalności światłej a bezstronnej 
krytyce wybitniejszych sił naukowych. 
Tym sposobem do stanowienia w  
sprawach techniki kolejowej pocią­
gnięto pierwiastek społeczny i nau­
kowy, tak jak do stanowienia w  spra­
wach gospodarki kolejowej powoła­

ni przedstawiciele przemysłu, handlu 
i ro’nictwa w państwowej radz e k o ­
lejowej.

Następne posiedzenie rady te­
chnicznej odbędzie się po terjach
letni), h.

Rasz bilans handlowy.
L w ó w , 30. maja.

Prowadzone w  szybkiem  tempie 
w  minist. skarbu, z udziałem  przed­
staw icieli M inisterjów przem ysłu, 
rolnictwa i dóbr państw ow ych, 
prace nad r e w iz ą  taryfy celnej, są  
ukończone. N ow e rozporządź nie, 
podw yższające szereg staw ek za­
sadniczych taiyfy celnej, ukaże s ię  
w  najbliższych dniach w  Dzienniku  
UiTaw. Zwyżka staw ek dochodzi 
w  niek órych w ypadkach do 200%  
i dotyczy przywozu artykułów  nie 
pierwszej potrzeby.

Dla poparcia w yw ozu  ustalono  
na kolejach naszych szereg u lgo­
w ych taryt eksportow ych, które 
obejmują tow ary: w ęgiel kamienny  
(w  stosunku do taryfy w ew nętrz­
nej zniżka w ynosi przy o d l.g ło śc i  
200 km. 24% , przy od leg łośc i 600  
km. 26% , przy od leg łości 600 km. 
via G dańsk 50% ), w ęgiel drzewny  
(200 km. -  22% , 600 lcm. — 18%), 
drzewo obrobione (21®/o * *7% ), 
benzynę (50% i 55% ), nafta (56%  
i 59% ), oleje gazow e (53% i 6 4 7 0)> 
żelazo handlow e (przy od leg łośc i 
600 km. —  29% ), wyroby żelazne 
i m aszyny (24%  i 44% ), tabor k o­
lejow y i tramwaje 36% i 40% ), 
wyroby ze szk ła i porcelan /  (34%  
i 28% ). w yrobu z fajansu i majo- 
liki 2 4 7 ,  i 327o)i só l kuchenna 
(41 i 49% ), cem ent (22  i 18% ), 
zapałki (42 i 44% ), tektura surowa  
(24 i 29% ), jarzyny, warzywa i 
nas ona buraczane 24  i 29% ), su-  
p erfosfa t 7 ; 15%), mąka kostna  
(22 i l8 ° /0), kaibid, że'azocjanek  
sody i potażu (24 i 32%), g lice­
ryna (24 i 17% ), błękit pruski i 
paryski oraz ultramarina (34  i 28% ), 
klej i żelatyna (14 i 14%) cynk i 
o łó w  (24 i 17%); m elasa (18°/0), 
cukier i spirytus (14 i 14%), soda  
am onjakalnc i kaustyczna oraz biel 
cynkow a (24 i 32% ).

Zycie polityczne.
L w ó w , 30. maja.

—  D  „noszą z Berlina, że przew o­
dniczący grupy parlam entarzys ów  
angielskich, którzy w  drodze do War­
szaw y i Gdańska zatrzymali s ię  na  
trzy dni w  Erriinie, m ianow icie  
sir Fdip D ackson udzielił „Tele- 
graphen Union" w yw iadu, w  któ- 
lym  pow iedział co  następuje: Par­
lam entarzyści zatrzyma i s ię  w Ber­
linie celem naw iązania kontaktu  
z kołami niem ieckim i, gdyż w  An- 
glji istnieje silne dążenie do w zno­
w ien ia  stosunków  gospodarczych  
z Niem cam i. Rywalizacja m iędzy  
Anglją a N iem cam i pow inna być  
zupełnie w yłączona. N ow a nie­
m iecka ustaw a celiia w yw oła ła  
w śród szerokich  kół przem ysło­
w ych w ie kie obaw y, pon iew aż  
przewiduje podw yższenie cła za 
w yroby przem ysłu m etalow ego, 
który Anglja w  w ielkich ilościach  
w yw ozi do Niem iec. W  spraw ie  
wyjazdu do P olsk i sir Filip D ack­
son ośw iad czy ł, że Anglja ma z  
Polską w ielk ie interesy gospodar­
cze, które w inny być ustalone. 
N atom iast uczestnicy nie interesu­
ją się  w cale polity:znem i kw estja- 
mi spornem i polsko-gdańskism i,

> ■■ a —— „

Historyczna rozmowa.
L w ó w , 30. maja.

(*) Z okazji śmierci marszałka 
Frencha, prasa francuska poświęciła 
mu szereg wspomnień. Między in­
nemi uczynił to także „Journal des 
Debats®, który ogłosił ciekawą roz­
mowę, jaka miała miejsce 5 wrze­
śnia 1914 r. między marszałkiem 
Joffre m i Frenrhem.

Wieczorem 4  września naczelny 
w ódz franenski dowiedział się, że  
anglicy skorzystali z ciemności no­
cnych, by uwolnić się od grożącego  
im ataku nieprzyjaciela. Skierował 
się tedy do kwatery głównej mar­
szałka Frencha, do zamku V aux-le- 
Fen 1. W  zamku tym właśnie od­
była się owa historyczna rozm owa.

„Gen, Joffre z biera natychmiast 
głos. Nie jest on wprawdzie żadnym 
mówcą, ale duszę swą kładzie w to, 
by przekonać swego rozm ówcę. 
Najpierw dziękuje mu za pom oc, 
jakgdyby była ona zapewniona. Po  
tym dowodzi, że stanowcza godzina 
wybiła i że należy iść do walki 
wszystkiemi silami i bez żadnych 
ukrytych myśli. Dodaje do tego, że 
w tym, co  aoń należy, wydal już 
rozkazy i że. cokolwiekbądź się sta­
nie, zdecydował się on rzucić 
wszystko aż do ostatriego żołnierza 
na szalę d a uratowania Francji, w  
której imieniu mówi, i odniesienia 
zwycięstwa.

Wszystkie te zdania Joffre koń­
czy tym samym krótkim i powta­
rzanym ruchem przedramion, jak­
gdyby chciał on w ten sposób rzu­
cić swe serce na dzieący go od  
marszałka Frencha stół.

Ten jednak słuchał go niewzru­
szony. Gdy zaś generał skończył, 
French po krótkim bardzo uderza- 
jącem milczeniu, decyduje się wy­
powiedzieć te ważne śłow a: I will 
do all my possible (uczyn ię wszyst­
ko, co w mojej jest mocy). Zdanie 
to było niewątpliwie nieco krótkie, 
ale wymawia je z takiem widocznetn  
wzruszeniem, że nikomu z obecnych 
oficerów francuskich nie przychodzi 
na myśl wątpić w jego słowa.

Po tym French odprowadza Jof- 
freu aż do jego samochodu".
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Kronika.
Sobota 30. maja. Rz. kat.: Ferdy­

nanda —  Gr. kat.: Andronika.
N iedziela  31 maja, Rz. kat.: 

Zielone Ś w . —  G r. Kat.: 6 po W. 
Teodora.

Poniedziałek I. czerw ca. Rz. 
kat.: Pon. Zielone Sw . — Gr. kat.: 
Patrykija.

A u d je n c je  w  D yreK cji P o c z t  
i  T e le g r a fó w . Prezez D yr^k ci P. 
i T. inż. Kazimierz D utc-yński u- 
dziela od 1-go czeiw ca  br. p o słu ­
chań w yłączn ie w ., wtorki i piątki 
w  dnie pow szednie cd  godziny II 
do 13-tej.

Posiedzenie Komitetu rozbudowy mia­
sta odbędzie się we środę dnia 8 czerwca 
1925 o godz. 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Magistratu.

*-■ O 1 —
nakładem księgarni Gebethnera i Wolf­

fa w ysz y dwie nowe powieści: Stefana
Ba-sfaozewskiego „Czandu", powieść fanta­
styczna z XXL, wieku, osnuta na  tle nie­
uniknionej/ walki dwu światów, dwu kul­
tur, dwu cyw ilizacyj: Europy i Azji. — 
Juljusza Germana „Iwonka", powieść z 
dni dzisiejszych, której bohaterką jest 
m łodziutka panienka sierota, rozpoczyna­
jąca życie samodzielne, pełne niezwy­
kłych przygód. Obie powieści czyta się 
z wielkiem zainteresowaniem. Jako jedna 
z prac Insty tu tu  Mesjanicznego ukazała 
się Propedeutyka m esjaniczna" Hoene- 
Wrohskiego, przełożona, z francuskiego 
pi ze" Paulina Chomicza (Nakład Gebeth­
nera i Wolffa). Nakładem tejże księgarni 
w ęa ita  książka słynnego amerykańskiego 
pedagoga C. H. Hendersona p. t. „Nowe 
wychowa.tae“ (W hat is to be educated) w 
tłum aczeniu I. Moszczeńskiej. Trudno jesi 
w paru słowach zdać sprawę z niezwykle 
bogata  treści tej książki. Trzeba jednak 
przygnać, że jest to jedno z najciekaw- 
szyo"’ dzieł pedagogicznych, jakie w ostat­
nich  kilkunastu latach „ąazalo się w lite­
raturze Światowej. — Nowy tomik (224) 
JBłWjr “ cz1.. Uniwersytetów Ludowych i 
Młodzieży Szkolnej" obejmuje odczyt prof. 
Chrzanowskiego ot., „Romantyzm polski 
webec Konstytucji 3. Maja. Autor prze­
prowadza w nim  paralelę między ideami 
ożywiającemi naszą poezję rom antyczną, 
ą  zasadam i Konstytucji Majowej. Nakład 
Gebethnera i Wolf ta.

i*« *'1 ™ O ^
Do szpitala powszechnego przywiezio­

no: Adam eu. Fabiana, zam. w Pasażu 
fla  .m an a  1. 7. z raną w klatce piersio­
wej, pochodzącą od przebicia nożem 
przez nieznanego sprawcę. — Ginsberga 
.Józefa, technika zam. przy ul. Tatarskiej 
1 2, który w zamiarze samob0jczvm wy­
pił pew ua ilość kwasu karbolowego.

(—) Wiew, i włamanie. Do sklepu 
skór Simona Schum ana przy ul. Żółkiew­
skiej 1. C. usiłowali się dostać nieznani 
sprawcy za oouiocą wybicia dziury w 
sieniach. Spłoszeni przez patrolującego 
poŁ.iTunkowego zbiegli.

C—) Kradzież spirytnsn, F>a»ierosó i 
tytoniu. H. Schmeier, irłaśc. restauracji 
przy Jrodze  Sichowskiej doniósł Komis. 
I. P . P., iż ubiegłej nocy nieznany spraw­
ca skradł z restauracji w niewiadomy 
sposób 10 liter wódki i pudełka papiero­
sów oraz 18 paczek tytoniu łącznej w ar­
tości około 200 zł.

Do aresztóy policyjnych zostali odda­
ni: M aruniak Michał tat 14, zam. przy 

u l. Bobkowskiego 1. 3, za kradzież ze­
garka na  szkodę M arcina Drunera, zam. 
przy ul. Rybackiej 1. 3. — Ar toni Kaca- 
raba, non w any i karany złodziej, zam. 
przy ul. ziarnkowej 3, za kradzież pugila­
resu na pl. Krakowskim na  szkodę Micha­
ła  Seniuta z Jaryczowa Starego. — Jan 
Zmara, lat 25, sądownie karany, zam. w 
Sygniówce Małej pod 1. 154, za usiłowa- 
pe zgwałcenie w dniu 28 bm. 18-letniej 
A nny Dzwonnik, zam. w Sygniówce twd 

: 1. 282. — Pechman Mojżesz, notowany 
złodziej, Buczek Aleks, bez zajęcia, żarn. 
przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 14 i Anastazja 
Konowalska, kryta prostytutka, zam. 

pgzy ul. Berka 1. 6, za awanturowanie 
się w stanie pijanym.

(—) Na „zieloną trawkę". Marja Ko­
wal, wdowa, zam. przy ul. Kordeckiego 1. 
26 doniosła, że jej 16-letni syn Włodz. 
Kowal dnia 26 bm. wydalił się z domu i 
dotychczas nie powrócił. — Stanisław 

: Szostak, kotlarz, zam. przy ul. Bartos: a 
Głowackiego pod 1. 5 doniósł policji, ze 
jego 4-letni syn Antoni wydalił się z do-

ROZKŁAD JAZDY
P O C I Ą G Ó W  P O S P I E S Z N Y C H  i O S O B O W Y C H

WAŻMY OD 5. CZERWCA 1925.
: ZE LWOWA ODCHODZĄ:

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 

Katowic 10.10 P.
P iotrow u 3.25, 18.20 P., 2G 55 

., Poznania 15.25 P. (przez Katowice)
„ Ż y w : a 6X5

Przez B - Rejowiec:
Do Chełma 17.45

W arszaw y 1410, 17.45, V 23.15 
Przez Przew orsk—R ozw adów :

Do Lodzi 17.15 (przez Ska zysiko) 
W arszawy 11.15 P .; 19.30 P.
Przez SaPieźankę—WłodzinTerz:

Do Grajewa 10.10 (przez Kowel)
„ Kowla 18.50
.. Wilna 10.10 (przez K ow el-B rześi- 

Biatystok)
Przez Krasne:

Do Brodów 19.20 
„ P cdw otoczysk  9.35, P. t  23.20 
... Równego 13.55, 22.20 
, Tarnopola 6 30, 9.35 P.. 16.12, 23 20 
„ .Wilna 22.2C, ( t rz e i  Sarny-Barano- 

w R zc)
Zdotbunowa 13.55, 22.20 

Przez Stryj 
Du B orysław ia. 9.35 P, 19 25, 23.55 

„ Lawocznego. 6:30, 1605* 17 05 
Przez Sambor:

Do N ow ego Zagórza 8.00, 23.45 
,. Sianek lę.30

Pi zez Chodorow:
Do Kolomyji 14 00

,. Śniatyna 9.40 P ., 10.05, 20.00 P, 23.00 
,. Stanisław ow a 6.50 
„ Jaw orow a 7.05. 17.30 
„ Podhajec 7.35. 17.08 
„ Raiwy Ruskiej 8.10 
,. Stojanowa 6.50, 17.38 

* Kursuje od 5. VI dc 31. VIII. w dnie 
poprzedzające św 'eto  ••z. .kat. oraz w so ­
bory z wyjątkiem 15. VIII.

V Od Rejowca podąg pospieszny; 
t  od Tarnopola pociąg osobow y.

DO LWOWA PRZYCHODZĄ! 
Przez Kraków:

Z C ieszyna 22.10 
Katowic 19.05 P.
P«otrcwiiic 6.15, 8.20 P., 17.20 
Poznania 12.35 P. uprzez Katowice) 
Żywca 9.50

Przez Rejowiec—Beuec:
Z Chełma 19.50 
W arszaw y 6.00, 11.45

Przez Rozwadów—Przeworsk.
Z  Lodzi 7.50 (przez Skarżysko, 
W arszaw y 3.45 P., 18.10 P.

Przez Włodzimier^— Sapieźankę:
Z Graj -w a  17.35 (przez Kowel)
Kowla 3.40
Wilna 17.35 (przez Białystok  ̂ BrzęSC- 

Kowel).
Prze: Krasne;

Z Brodów  9 .2C 
Podw ołoczysk 12.00. 16.15 P  
R ów nego 7 .10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P; 21.45 
Wilna 710  (przez Bai-anowicze-Sarny), 
Zdolbunowa 7.10, J 6.20

Przez Stryj.
Z Bc. rysia ,v ia 7.25, 16-00. I/.55 P 
Lawocznego 9.52. 22.10, 23.17 §

Przez Samoor:
Z N ow ego Zagórza 7.00 
Sianek 10.00, 19.10

Przez Chodoróws 
Z Kolomyji 1210, 21.30 
Sniatync. 5.45 9.25 P, 17.00, 17.30 P  
Jaw orow a 7.30 17.40 
P„dnajtc 7.50, 21.10 
R aw y Ruski 3j S.25 
Stojanowa 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI do 31. «UI. w  r ie .  
d zid ę z w yjątkiem  28. VI oraz w św ię­
ta rz.-kat. z  w yjątk om  15. VIII,

P u C I A C l I  P  S K I B .
Do Brzuchowic 6.20, 10.25, 13.45 1520,

1Ó.35D, 19.00. 20.30A  
Che lor ow a 18.00 
Gićdka Jagiell. 14 .10+ , 16 .15*
Janowa 13.35X 
Kcmarn» 14.05*
Lubienia Wiel. 9.00*
Mszany 6.00 § 14.10 
Szczerca 14.20 <k 
Zimnej W ody 10.55, 19 50

□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX, w  nie­
dziele : św ięta  rzym._kat.

A  Kuisuie od 1. VII. do 31, VIII, w  
niedziele i św ięte rzym.-kat.

4 -  Kursuje na odcinku Mszana—Gró­
dek tylko każdej seboty.

X  Kurt uje codziennie z wyjątkiem  
sobót, niedziel i św>ąt rzym.-kat.

Z Brzuchowi: 7.20 11.20, 14.55, 16.11, 
1S.27D, 20.10. 21.25A  

Chodorowa 7,30.
Gródka Jagiell. J.6.30 V, 19.25*
Janowa 21.05 X 
Korr.arna i9.50§§ 21,20 X 
Lubienia Wiel. 13.25*
M szany 7.25 §. 15.30- f - f -  
Szczerca 17.00 &
Zimnej W ody 11.af), 20,40X  

X Kursuje od 5. VI. do 31 VIII. w a le . 
dziele i św ięta  rzym -kat.

* Kursuje cd 5. VI. do 30. IX, co. 
dziennie. J  ' i  4

§§ Kursuje cd 5. VI. do 31. VIII, co, 
dziennic z wyj. nied ,.el i św iąt rz.-kat„ 
zaś on 1. IX. do 30. IX codziennie,

§ Fuisuje codziennie z wyjątkiem  
niedziel j św iat rz.-kat.

4  4 - Kursuje, codziennie z wyjątkiem  
so to t.V Knrsuje kałdej sobitfy.

& Kursuje od 5. VI do 30. VI. I od 1, IX. do 14. V. codziennie
niedziel i świąt rzyin .kat

w yjątkiem

Z  t e a t r ó w  ? W Q W S k 1 c ? i .

TEATR WIELKI,

Sobota 30 bm, „Rigoletto" (gość. w y­
stęp B. FrancLgo).

Niedziela Si bm o godz. 3 popol. 
„Obrona Częstochowy" (przedstawienie nie 
popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. '7.30 wlecz. 
„Trubadur" (,gość. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „Wesele Fi­
gara".

TEATR MAŁY.

Sobota 30 bm „Dzikus".
Niedziela 31 bm. „Dzikus'
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 30 bm. „Dama w pw pw ze". 
Niedziela b l bm. „Dama w purpurze". 
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur­

purze".

Gościnna występy B. Franciego. Dziś, 
tj. w sobotę rozpoczyna w Teatrzi W iel­
kim goścmne występy najznakom itszy w 
świecie bary tor. wioski Benvenuto Franci, 
którego sława obiegła cały świat. Zazna­
czyć Sależy, że partię w „Rigolecie" zdo­
był sobie Franci największy rozgłos nie 
tylko w Europie, ale i w Ameryce Obok 
Franciego partję księcia odśpiewa lwo­
wianin, zaproszony um yślnie na  gościn 
ny yystep w „Rigolecie" p. Franciszek 
Beulewicz, znany  u nas zaszczytnie z ze­
szłorocznych występów. Resztę biletów 
sprzedają jeszcze dzisiaj kasy teatralne.

„Dama w pnrpdrse". Nowa operetka 
wyreżyserowana doskonale przez Ki;;i- 
gowskiego, zdobyła sobie odrazu w o ­
dzenie i popularność, ta t ,  że wróżyć jej 
można trwałe powodzenie.

Wstrzymanie przedstawień popołu­
dniowych. Z Dowodu pory letniej, iak w 
poprzednim sezonie, przedstawienia po­
południowe zostały zawieszone aż do 
pizysztego sezonu.

Rozmaitości.
(a) B o i z e w iz tn  z a b ija  p o s tę p ,  

a m b ic ję , w s p ó łz a w o d n ic t w o  i 
n a d z ie ję . D j Londynu pow rócił z 
Rosji wielki przem ysłow iec an g iel­
ski, G ird on  Selfridga i opow iada, 
m iędzy innem i, co następuje o wra­
żeniach. odniesionych z „raju so ­
w ieckiego*. Nikt obecn  e —  p o ­
w iada p. Selfrldge —  nie śmieje 
się  w  Rosji. Nikt n e jest ubrany 
naw et znośnie. Ni i ly łe m  w  Rosji 
tak długo, abym m ógł oddać się  
głębokim  studjom nad warunkami 
lokalnem i, uderzyła mnie jednak  
bied? okropna i sm utek głęboki 
tych w szystk  ch, których tam w i­
działem . W cperze leningradzkie; 
byłem  jedyną oseb ą , odzianą w 
smoking. M ężczyźni i kobiety, zai- 
mujycy lożę obok mojej, ubrani 
byli bardzo ubogo i na leżtli b tz -  
w ątpunia do k lasy ludzi, którą nasi 
robotnicy uważaliby za niższą. Na 
ulicach w idać wielu ludzi w  cho­
dakach z płótna w oskow ego, gdyż  
nie są w  m ożności kupić sob ie  
butów. W spaniałe hotele M oskw y  
i L ningradu, tak dobrze znane 
podróżnym  przedwojennym , po­
dobne są teraz do groDOwećw. 
Szwajcarzy i inna służba hotelow a  
nie nos: a zw ierzch iegc  odzienia. 
J.dzen ie jest marne, a płacić trze­
ba za nie bardzo słon o . Od wojny 
nikt nie naprawiał w od ociągów , to 
też w szystk ie rury w od ociągow e  
w łazienkach i gdzieindziej w iecz ­
nie ciekną. Na każaym  kroku spo­
tyka się  dow ody, że bolszew izm  
zabija postęp, ambicję, w spółza­
w odnictw o i nadzieję, że sprow a­
dza istoty ludzkie na ctopień naj- 
n ż sz y .

( 0  T a k i  p r z e m ę o if ta ie . W
kierowanem przez p. Emila Henriota 
wydawnictwie p. t. h łoges (Pochwa­
ły) ma się pojawić opracowana przez 
p. Marsana „Pochwała lenistwa*. 
Temu wozięczneiru czy m oże raczej 
figlarnemu tematowi poświęcił pan 
Barjac artykuł wstępny w  „L’avenir“ 
rozważając i wykazując na szeregu 
przykładów dość daleko idącą wzglę­
dność pojęcia pracy i zmęczenia. 
Artykuł kończy się przypomnieniem  
następującej godnej powtórzenia a- 
negdoty. Rzecz działa się przed kil­
ku laty, nad brzegiem jeziora Ge 
newskiego, w posiadłości p . d’Haus- 
sonville. dokąd stawny pisarz, Paul 
Bourget przybył spędzjć dni parę. 
Koło godziny 10 rano gospodarz 
domu zajrzał do pokoju sw ego go­
ścia i znalazłszy go jeszcze w łóżku 
zaciął go zlekkr ws:ydzić. —  Drogi 
przyjacielu, odparł autor „Etapów* 
pan nie ma racji, zarzucając ml le­
nistwo. Ja właśnie pracuję. To jest 
chwil?, w której mi się najlepiej 
myśli. Przed zabraniem się do pi­
sania przy biurku, układam sooie 
rzecj w  myśli. P. d’HaussonviIle się 
skłonił. Ale po dwóch dniach zajrzał 
znów  do pokoju znasom itego sw o­
jego kolegi i gościa. Było już po 
11-e?. Bcurget leżał jeszcze w łóżku. 
P. d’Haus:onville się zaniepokoił: 
— Proszę pana, mój drogi przyja­
cielu, wykrzyknął, —  niechże pan 
wstanie I Pan się przemęczy. Rzeczy­
wiście ló tn e  bywają aposoby i formy 
przemęczania się.

0 w i r

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA. 

DANIACH TOWa RZYSTWA  

SZKOŁY LUDOWEJ.



„GAZETA LWOWSKA"' z ‘dnia 31. maja 1925.

Kredyty budowlane.
L w ó w , 29. maja.

W myśl art. 12 i 15 ushw y o 
rozbudow ie miast z dn. 29 kwie­
tnia r. b. a zgodnie z rozporządze­
niem wykonawczem w tych dniach 
wydanem, krótkoterminowe kredyt/ 
budowlane udzielane będą spółdziel­
niom mieszkaniowym i innym o so ­
bom fizycznym i prawnym przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, je. 
go oddziały oraz instytucje finanso­
we przez Bank za zezwoleniem M n. 
skarbu do tego upoważnione. Kre­
dyty te udzitdane bęaą na podkład 
weksli, zabezpieczonych wpisem  
kaucyjnym na hipotece odnośnych  
nieruchomości. Wysokość tych kre­
dytów wyniesie.

1) do 80 proc. kosztorysu bu­
dowli wraz z placem na budowle 
mieszkalne, o ile służyć mają na 
mieszkania dla członków spółdziel­
ni, oraz na domy mieszkalne w zn o­
szone przez gminy miejskie, zwią ki 
komunalne i organizacje akadem - 
ckie.

2) do 75  proc. kosztorysu bu­
dow le wraz z phnem  na budowle 
mieszkalne w znoszone przez inne 
osoby fizyczne' i prawne oraz spół­
dzielń e budowlane.

Pierwsza częściowa wypłata przy­
znanego kredytu nędzje us .nlecznia- 
na dopiero po pizeprow dzeniu 
przez budującego robót budowla­
nych na sumę, wynoszącą n il mniej, 
niż lO°/o kosztorysu materjałów p zy 
zabezpieczeniu ich w drodze za t - 
wu. Dalsze wypłaty dokonywane 
będą w miarę p os‘ępu robót oraz 
wykazywania się przez budującego 
wkładami w budowę z funduszów  
własnych. Sposób konlro i zużycia 
kredytów ustali Bank G jspodirstw a  
Krajowego w porozumień u z miej­
scowym  komitetem rozbudowy.

Kredyty opro entowane będą w 
w ysokości 6% rocznie.

Po ukończeniu budowy nastąpi 
oszacowanie nieruchomości, poczem  
właściciel otrzyma na spłatę kreaytu 
krótkoterminowego hipotecznie za­
bezpieczone pożyczki : w 1 stach e- 
stawnych Banku Gospodarstwa K a- 
jow ego do wysokości 5 0 °/0 szacun­
ku i w obligacjach do wysokości 
pozostchj części kredytu krótlcoter- 
m inow .go. Listy zastawne będą o- 
procentowane na 8°/0, obligacje : aś 
na 12°/0 roctnie. Listy zastawne po­
siadać będą okres do u norzen a do 
1 stycznia 1950 r., obligacje 15-let. 
okres umo zeni>.

OG ŁO SZEN IA
I Z S A  X I . i  Z A  Z M A R Ł E G O .

L. cz. T. V. 219,25 3 Franciszek Wa- 
lat urodzony 1873 w Nowej wsi, powiat 
R zeszów, zam ieszkały w Jasionce, w yje­
chał 1905 do Ameryki, tam pracując we 
fabryce 1916. spadł z rusztowania i
*niarł w  szpitalu. Wdrażając postępow a­
nie celem p rzep row ad zen i dow.odu 
śmierci w zyw a się, aby zawiadom iono  

o zaginionym .
Sąd okręgowy 4331

R zeszów, 23. kwietnia 1925.
L. cz. T. V. 183/25/3. W ojciech Panek, 

“ rodzony ]887 w Suchorzow ie pow iat 
chotI0brze£> w alcząc w 40. pufku pie- 
miał na fronc'e rosyjskim ranny 1916 
ceieniUtnr7-cć Wdrażając postępow anie  
się, abu*nania go za zmarłego w zyw a  
nionym* zaw 'adomiono Sąd o zagi-

fo e sK W  oąd okr<^ow V ' « 3 2
L c 3- kwietnia 1925.

man," u r o d z i  }2y2S- t  Jakó-b Tejc.h'  Łańcut, pełni/  ] 880, w Czarnej powiat
cho!v w P rri a}użbę w 17 pułk i ple- w P r2em yś u \ g i 5  d 0 S tJ  s ję  d0

niewoli rosyjskiej 1916 miał umrzeć. 
Wdrażając postępowanie celem  uznania 
go za zmarłego w zyw a się, aby zaw ia­
domiono Sąd c zaginionym.

Sąd okręgowy 
R zeszów , 9 kwietnia 1925. 4323

T. 51/21. W asyl N yszczyj uiodzony 
22. sierpnia 1883 w M ikołajowie, żoł­
nierz austrjacki zaginął w  bitwie pod 
Apatosem w 1914. W iadom ości o nim 
udzielić należy adwokatowi Drowi N ig- 
borowi, którego się ustanawia obrońcą 
w ęzła  m ałżeńskiego nieobecnego, lub 
tutejszemu Sądow i, który po sześciu  
m iesiącach wyda ostateczne orzeczenie 

Sąd okręgowy Oddział IV 4473 
Stryj, dnia 16 maja 1925.
T. 432/25. Szkatulak Teodor urodzo­

ny 1885 w Stanisław ow ie żołnierz zagi­
nął na w ojnie rokn 1914 zaginął na w oj­
nie. Celem uznania gę zmarłym uw ia­
domić Sąd albo kuratora M chała Czu- 
chnow skiego w  Stanisław ow ie do 6 m ie­
sięcy.

Sąd okręgowy 4485
Stanisławów, 16. maja 1925.
T. 48/25. Oteksa Ponajda urodzony 

29- marca 1890. w  Suchodole, żołnierz 
austrjacki 9 pułku piechoty zaginął w  
bitwie na froncie rosyjskim od 1914. 
W iadom ości o nim udzielić należy adw o­
katowi Drowi Kalitowskiemu, którego 
się ustanawia obrońcą węzła małżeń­
skiego nieobecnego lub tutejszemu Są­
dowi który w yda po sześciu  miesiącach  
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddziat IV, 4474 
Stryj, 16. kwietnia 1925.
T. 241/25/3. Teodor Głowacki uro­

dzony 9. marca 1882 w Wurchobużu ja­
ko żołnierz austrjacki 73 pułku piechoty  
zaginął na fronc e w łoskim  z końcem  
1916 r. Celem uznania go za zm arłego i 
rozwiązania m ałżeństw a w zyw a się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia u- 
dzielono w iadom ości Sądow i albo ku­
ratorowi Drowi Kazimierzowi Łazowi 
adwokatowi w e Lwowie. >

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 9. kw ietnia 1923, 4375
T. 176/25 3 Józef Łakociej urodzony 

17. marca 1889 w Lesienicach jako żoł­
nierz armji ukraińskiej zmarł na tyfus w  
Latyczow ie w listopadzie 1919 roku. 
Celem przeprowadzenia dowodu śmierci 
w zyw a się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszen ia  udzielono w iadom ości Są­
dowi.

Sąć okręgowy Cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. lutego 1925. 4377
T. 110/25/3. W drożenie postępowania  

celem uznania za zmarłego. Michał Za­
rzycki urodzony w roku 1875. gr. kat. 
żonaty rolnik w Nadybach powiat Sam­
bor, żołnierz 3. pułku artylerji iortecznej 
armji austrjackiej podczas oblężenia 
Przem yśla w roku 1914. zaginął i nie ma 
o nim żadnej w iadom ości zachodzi w ięc 
domniemanie że nie żyje. Na podstaw ie 
ustaw y z 31. marhu 1918 Nr. 128.Dzpp. 
wdraża się postępow anie celem uznania 
za zmarłego Michała Zarzyckiego i mał­
żeństw a jego z Katarzyną z Ratuszów  
za rozwiązane. W ydaje się  przeto ogóine 
w ezw anie aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego  
Rudolfowi Jackowskiem u adwokatowi 
w Samborze, w iadom ości o pow yż w y­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15. października 1925. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązania m ałżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział V. 4341 
Sambor, dnia 17. marca 1925.
T. 312]24/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zm arłego. Anna Mar­
ków  z R aniow ic w niosła  o uznanie jej 
męża Mikołaja Markowa za zmarłego i 
m ałżeństw a z nim zawartego za rozwią­
zane. — Z zeznań wriioskodawczyni, po­
partych zaśw iadczeniem  Zwierzchności 
gminnej z daty R aniowice dnia 23. stycz­
nia 1924. wynika, że Mikołaj Marków 
jako były żołnierz austrjacki z końcem  
roku 1914. lub począkiem roku 1915 do­
stał się do n iew oli rosyjskiej, a ostatnie 
w iadom ości od niego pochodzą z roku
1917. Zachodzi domniemanie, t e  nie ży­
je. N» p otstaw łe  ustawy z 31. marca
1918. Nr. 128. Dzpp. wdraża s ię  postę- 
wanie celem uznania za zmarłego, Mi­
kołaja Markowa. Wydaje się pizeto ogól­
ne w ezw anie, aby udzielono Sądowi lub 
k. ratowi atw okatow i Drowi Schansero- 
wl w Sambprze którego rów nocześnie 
ustanawia sie  obrońcą w ęzła  małżeńskie­
go w iadom ości o pow yż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną proabępo dniu 
1. listopada 1925. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy oddz. V. 4349 
Sambor, dnia 9. lutego 1925,

T. 231/25. Olłnkiewicz Trofyna uro­
dzony 1879 w Stanisław ow ie żołnierz 
zaginął na wojnie roku 1914. Celem uzna­
nia go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Jędrzeja Samulaka w  Stanisła­
w ow ie do 6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 4483
Stanisław ów , 6 . maja 1925.

T. 48/25/ 4. Michał Martyn urodzony 
1878 w Kulikow e jako żołnierz 19 puł­
ku piechoty zginął w  bitw ie pod Ka- 
mieniobrodem. Celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszen ia  udzielono wiadom o­
ści Sądowi.

Sąd okręgowy Cywilny Oddział VII. 
Lwów, 18. marca 1925. 4374
T. 363/25, M arynowicz Rudolf urodzo­

ny 1892 w  S,anisław ow ie żołnierz poległ 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym  
uwiadomić Sąd albo kuratora Dra W erz- 
bow sklego w  Stanis aw ow ie do 6 mie­
sięcy.

Sąd okręgowy 4484
Stanisław ów , 1. maja 1925.
T. 171/25[3. B a-y li Bednarski urodzo­

ny 21. kw i-tnia 1835 w Sichow le jako 
żołnierz austrjacki 40 pułku piechoiy a 
następnie 4 Baonu strzelców  polnych 
zaginął z początkiem 1915 roku na w oj­
nie i odtąd j ie  daje znaku życia o so­
bie. Celem uznania gó za zm arłego w zy­
wa się, aby do pół roku od dnia ogło­
szenia udzielono wiadom ości Sądowi.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 16. marca 1925. 4376
T. IV. 99/21/6. Szczepan Serafin z Szyn- 

wałdu, żołnierz 57 pp. w walkach podczas 
odwrotu z pod Lublina we wrześniu 1914 
miał zginąć. W zywa się każdego, aby u- 
dzielpno Sądowi lub kuratorowi drowi 
Kryplewskiemu adwokatowi w Tarnowie 
i obrońcy węzła małżeńskiego wiadomości 
o zaginionym. Szczepana Serafina wzy­
wa się, aby Sąd tutejszy uwiadomił o 
swem życiu do 18, grudnia 1925. 3944

Sąd OKręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 21. stycznia 1922.
T. IV. 139/24/6. W awrzyniec Czółka 

z Górek, żołnierz 40 pp. w r. 1914 zabra­
ny do niewoli rosyjskiej w r. 1914 lub 
1915 tamże bez śladu zaginął. Wzywa 
się każdego o udzielenie Sądowi lub ku­
ratorowi drowi Herschlowi Fischlerowi, 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o za­
ginionym, zaś W awrzyńca Czółkę wzywa 
s ic  aby tuteiszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 25. listopada 1925. 404/

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 25. marca 1925.
T. IV. 38/221/8. Wojciech Bętkowski, 

żołnierz 17 pułku obrony krajowej, brał 
udział w 1914 w wałkach na froncie ro­
syjskim i tamże bez ślaau zaginął. W zy­
wa się każdego o udzielenie Sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
drowi Mateuszowi Briliandowi, adwokato- 

i wi w Tarnowie wiadomości o zaginionym 
■— zaś Wojciecha Bętkowskiego wzywa 
śię, aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
ż\ ciu do dnia 26. listopada 1925. 4046

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25. m a:ca 1925.
T. 228/24. Stefan Dorosz, ur. 2. gru­

dnia 1877 w Stojanowie, pow. Radzie- 
chów, m iał umrzeć, jako żołnierz austr. 
w roku 1915 we wojnie światowej. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego a m ałżeństwa z Anastaąią Bah- 
niuk zawartego za rozwiązane, wzywa się, 
aby uwiadomiono o zaginionym do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Ki- 
laja w Złoczowie którego ustanaw ia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 2. listopada 1924. 4356
T. 98/25/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna Ła- 
zor, wniosła o uznanie za zmarłego męża 
Michała Łazora z Krużyk. Z zaprzysiężo­
nych zeznań wnioskodawczyni, św iad­
ków Piotra Łyszaka i Jana Fesza, oraz po 
świadczenia Zwierzchności gminne] w 
Krużykach z 5. lutego 1925 wynika, że 
Michał Łazor z ogólną mobilizacja w sier­
pniu 1914 powołany został do wojska i 
w ysłany na front włoski, w kw ietniu 1918 
był na ui-lnpje w Krużykach, poczem zno­
wu odjechaL na front i wedle ostatnich 
wiadomości miar w czerwcu 1918 poledz 
na froncie. Od tego c.zasu niem a o nim 
żadnej wiadomości, uzasadnione zatem 
jest domniemanie, że nie żyje. Na podsta­
wie ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dz. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Micnała Łazora z Krużyk. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi wiado­
mości o powyż wymienionym drowi Ma­
rianowi Szauserowi w Samborze. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dnii 1. li­
stopada 1925 rozstrzygnie o uznaniu ża 
zmarłego, 4354

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor., dpig. 9-- mąica 1U2A.

T. IV. 38/26/2. Edykt. Paweł P arty te , 
syn Wojciecha i Anny, urodzony 2JJ. 
czerwca 1873 w Zaęhełmuie ad Kalwarl*4i 
tam zamieszkały, jako żołn ierz-32 p. pui 
ruszenia b. armji austr. zaginął na  w 
na froncie włoskim w roku 1915 bez w ieś^ 
Wdrażając postępowanie, celem uznania.go 
za zmarłego wzywa się , '.aby uwiadomiono 
S ę d w W adowicach j  zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, pet zeru Sąd na 
ponowny w niisek orzeknie ostateczni*.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 16. lutego 1925. 4882
T. V. 209/25/6. Atanazy Kaczmarczyk, 

urodzony 1886 w Tarnawce, powiat Prze­
worsk, powołany ogólną mobilizacją do 34 
pułku piechoty obrony krajowej, walczył 
przeciw wojskom rosyjskim pod Lublinem, 
a następnie z końcem października był 
widzianym przed bitwą poć Opatowem, 
poczem zaginął. W draża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado­
mi śni o powyż wymień innym. ,.;Ł 3928 

Sąd okręgowy. Jłrję- 
Rzeszów, 30. kw ietnia 1921. ' ;
T. 240/25/4. Bazyli Dunrycz, uro­

dzony 1882 w Białej, jako żołnierz 89 pp. 
dostał się do niewoli rosyjskiej i lam 
zmarł. Celem uznania go za zmarłego i 
rozw iązania m ałżeństwa, wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości Sądowi albo kuratorowi dr. 
Kazimierzowi Czarnikowi, adw. we Lwo­
wie. 4378

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3, kwietnia 1925.
T. 242/23. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Franciszka 
Baszak wniosła o uznanie męża Marci­
na Baszaka za zmarłego i zawartego vz 
nim dnia 25. listopada 1890 w kośoineow 
Sąsiadowicach m ałżeństw a za ro w ią s a -  
ne. Na podstawie zaprzysiężonych ze­
znań świadka Jana  Pechunia wniosko­
dawczym oraz poświadczenie gminy w 
Starej Ropie z 27. października 1923 zo­
stało stwierdzone, że k a rc ił. Baszak wy­
emigrował w roku 1911 do Ameryki. W 
roku 1919 jadąc pociągiem ze stacji W a- 
iingan nagle skonał, a zwłoki jego prze­
wieziono do Becklingu, gdzie został po­
chowany. Na podstawie ustawy z 16. lu ­
tego 1883 N. 20 Dzup. wdraża się postęgio- 
wanie celem ustalenia dowodu śmłeięi 
Marcina Baszaka i zarwanego m ałżeń­
stwa za rozwiązane. W ydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi p. drowi Marianowi Szan- 
seiowi adw. w Samborze, któiego równo­
cześnie m ianuje się obrońcą węzła m ał­
żeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sąd tut. n a  ponowną prośbę po 
dniu 1. grudnia 1925 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego i rozwiązaniu mateeń- 
stwa. 4352

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12. listopada 1923.
T. 31/26/3. W drożenie postępcgrajHa 

celem uznania za zmarłego. Zofja Kałuż- 
niak wniosła o uznanie za zmarłego mę­
ża Michała Kafużma*a z Rurrma. Z za- 
pizysiężonych zeznań wńioskodfi.wcwy&i, 
śr iadka Dmytra M ałańczuka s. P io tra .i 
poświadczenia Zwierzchności gm innej, w 
Humnie z dnia 5. lutego 1925 wynika, /Że 
Michał Kałuźniak z wybuchem wojny w 
sierpniu 1914 służył w arm ji anstr.-węg. 
przy obozie w tw ierdzy Przemyśl, pooram 
pizy końcu sierpnia lub z początkiem 
września 1914 zachorował na  czerwonkę 
i został oddany do szpitala, gdzie praw ­
dopodobnie zmarł. Od tego czasu niem a 
o nim  żadnej wiadomości, zachodzi wAąc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Michała K atezniaka z R»m- 
na. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi dr. 
Marianowi Szanserowi, adwokatowi w 
Samborze wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 10. listopada 1926 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 4353

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9. lutego 1925.
T. 591/24. Grzegorz Biszczuk, urodzony 

30. grudnia 1889 w Przewtecznej, powiat 
Złoczów, zaginął od roka 1919 jako żoł­
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznanżu 
go za zmarłego, wzywa się, aby o zaginio­
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd łub 
ki ratora adw. dra Geretę w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 10. marca 1925. . 4367
T. 396/26. Basia Feldman, urodzona 

w Kudynowcach około 1865 r., pow. Zbo­
rów, w yjechała w 1885 do Ameryki i od 
tego czasu wszelki siucń o niej zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania ją 
za zmarłą, wzywa się, aby o zaginionej 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adw. dra Eidelberga w Złoczowie. 4358

Sąd okręgowy.
dsiia , -2Ii. AOfił̂ .



„GAZETA LWOWSKA11 % dnia 31. maja 1925.

T. V. 73/25/3. Agata Kontek, urodzona 
1869 w Husowie powiat Łańcut, wydaliła 
się przed 30 laty  w niewiadomym kierun­
ku i zaginęła. W drażając postępowanie ce­
lem uznania jej za zm arłą, wzywa się, aby 
zowiadomiono Sąd o zaginionej. 392G 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 24. marca 1925 
T. IV. 125/25/2. Edykt. Michał Guguła, 

syn Jana i Magdaleny, urodzony 12. 
w rześnia 1884 w Przytkowicach ad Kal­
w aria i tam  zamieszkały, jako żołnierz 45 
PP b artnji austr. zaginął na wojnie na 
froncie północnym od kwietnia 1915 bez 
wieści. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego,wzywa się, aby uwia 
domiono Sąd w W adowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczerń Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14. kwietnia 1925. 4292 
T. IV. 285/22/3. Edykt. Michał Kocoń, 

syn Jana  i Agnieszki, urodzony 3. sier­
pnia 1881 w Ujsołach, jako żołnierz 56 
p. p. b. armji austr. zaginął na wojnie 
Światowej od roku 1916 bez wieści 
Wdrażając, pcslępuwanie celem uznania gu 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym Jo 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
pcnowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 6. listopada 1922. 4289 

T. IV. 131/26/2. Edykt. Michał Sąsze, syn 
Michała i K atarzyny, urodzony 13. maja 
1888 w Kukowie ad Sucha i tam  zamie­
szkały, jako żołnierz 50 pp. dostał się 
w dniu 1915 do niewoli rosyjskiej, 
skąd ostatnią o siebie 'wiadomość dał 
kartką z daty Omsk, 6. marca 1915. 
W drażając po*sęp.iwame celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w W adowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
pcnowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 20.kwietnia 1925. 4291 
T. IV. 112/26/1. Edykt. Franciszek Staro­

wicz, syn Wincentego i Agnieszki, uro­
dzony 17. w rześnia 1894 w Głogoszowie 
i tam  zam ieszkały (pow. Myślenice), ja- 
ko żołnierz 31 pp. obr. kraj. b. arm ji austr. 
zaginął na wojnie od m aja 1915 bez wieści. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
ża zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w W adowicach o zaginionym do. 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd ra
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 1. kw ietnia 1925. 4288
T. IV. 104/26/1. Edykt. Franciszek Mo­

skała, syn W ojciecha i Marjanny, urodzo­
ny 9 września 1880 w Stanisławie Dol­
nym ad Kalwaria i tam  zamieszkały, jako 
żełnierz 89 p. p. b. armii austr. podczas 
walk dostał się z końcem roku 1915 
do niewoli rosyjskiej, skąd od roku 
1016 brak o nim  jakichkolwiek wieści. 
W drażając postępowanie celom uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadom.ono 
Sąd w W adowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd mi
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 9. marca 1925. 428G
T. IV. 95/25/2. Edykt. W incenty Za­

jąc, syn Józefa i Maiji, urodzony 16. 
kwietnia 1886 w Bulowie, tam  zam ieszka­
ły, jako żołnierz 45 p. p. armji austr. do­
stał słę z końcem roku 1915 do niewoli 
rosyjskiej, skąd ostatnią o sobie wiado­
mość dał kartką z daty 23. wiześnia 1917, 
od tego czasu wszelki ślad po nim  zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania gc 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w W adowicach o zaginionym !o 6 
miesięcy od ogłoszenia, pociem  Sąd na
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 2. kw ietnia 1925 . 4284 
T. 314/24/8. Wdrożenie postępowania 

cąłem uznania za  zmarłego. Maria Rurycz 
w niosła o uznanie za zmarłego męża Mi­
chała Rurycza. Z zaprzysiężonych ze­
znań wnioskodawczy ni i poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Strzyłkach z 
&>ia 19. grudnia 1924 wynika, że Michał 
Rurycz w jesieni r. 1914 jako żołnierz 
armii aust.-węg. wcielony został do 77 pp. 
i wywołany na front rosyjski, skąd przy­
słał 2 listy w r. 1914. Od tego czasu nie­
m a o nim wiadomości, zachodzi zatem 
domniemanie, ze nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128, Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Michała Rurycza ze Strzylek. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi drowi 
Marjannwi Rzpnserowi. adw. w Samborze

wiadomości o powyż wymienionym- Sąd 
tutejszy na  ponowną prośbę po d n iu 'l .  
k\\ ietnia 1926 rozstrzygnie c uznaniu za 
zn arlego 434 j

Sąd okręgowy, Oddział V.,
Sambor, dnia 4. lutego 1925.
T. 38/25/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego Magdalena 
Rudkiewicz wniosła o uznanie za zm ar­
łego męża Filipa Rudkiewicza z Tuligłów. 
Z poświadczenia przynależnego Urzędu 

•gminnego, oraz zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczym wynika, że Filip Rud- 
kiewicz powołany do b. armji austr.-weg. 
w 1914 r. brał udział w walkach na fron­
cie rosyjskim kolo Łucka, a  w iecie 1916 
roku pisał z from u włoskiego, z żądaniem 
przysłania pieniędzy, które powróciły z 
powrotem, nie doszedłszy do rąk adresata 
i od tego czasu nie ma o nim żadnej w ia­
domości, zac :om zachodzi domniemanie, 
że nie żyje. Na podstawie ustawy z 31. 
m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Filipa Rudkiewicza. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Rudolfowi Jackowskiemu, 
adwokatowi w Samborze, wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd tutejszy ną po­
nowną prośbę po dniu 1. kwietnia 1926 roz 
stizygnie o uznaniu za zmaUego. 4847 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 19. lutego 1925.

A M O R T Y Z A C J E .

Nc. IV. 1261/25/4. Amortyzacja. Na 
wniosek Biura spedycyjnego N. Hambur­
ger w Śniatynie w draża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo zagubionego 
kwitu zaliczeniowego na 400 zł. opiewają­
cego, a wydanego do ceduły Nr. 3035/8760 
z daty Sniatyn-Załucze 16. września 1924, 
wystawionego przez Kasę stacyjną P. K. P. 
w Śniatynie-Załuczu na złożone w tejże 
kasie zaliczenie w kwocie 400 zł. z prze­
syłki winogron w dniu 16. września 1924 
przez powyższe Biuro spedycyjne na adres 
S . Lios w Lublinie. Posiadacza powyż­
szego kwitu zaliczeniowego wzywa się, 
aby się zgłosił ze swojem: prawami w
ciągu 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłosze­
nia niniejszego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego czasokresu 
prawa te zostaną uznane z *  nieistniejące. 

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Śniatyn, dnia 16. marca 1925. 4476

U P A D Ł  O Ś C I .

Sa. 30/25/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku E- 
m ila Klahra, kupca wr Magierowie. Komi­
sarz ugodowy p. Wajcowicz, Sędzia Sądu 
powiatowego w Niemirowie. Zarządca u- 
godowy dr. Szymon Popiel, adwokat w 
Niemirowie. Audjencja ao zawarcia ugody 
w Sądzie pow. w Niemirowie, biuro Nr. 
18 dnia 15 czerwca 1925, o godz. 11 przed­
południem. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 10. czerwca 1925. 4475

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8. maja 1925.

l i c y t a c j e .

E. 548/24/6. Edykt licytacyjny. Dnia 
12. czerwca 1925, o godzinie 9 1/4 przedp, 
odbędzie się w podpisanym Sądzie, Sala 
Nr. 48 licytacja realności whl. 905, gm. 
Podgórze, na której to stoją budynki fa­
bryczne wartości 95.059 zł. 66 gr. Naj­
niższa oferta 72.739 zł 76 gr. Wartość 
przynależności 14.050 zł. Prawa, któreby 
niniejszą licytację nieważną czyniły, na­
leży najpóźniej, podczas licytacji albo 
przed licytacją w Sądzie zgłosić, w prze­
ciwnym razie szkody, jakieby powstały 
dla nabywcy co do tej realność., uwzględ­
nione być nie mogą. W szystkich odsyła 
się do edyktu ogłoszonego na tablicy są ­
dowej. _ 4481

Sąd powiatowy, Podgórze.
Kraków, dnia 9. m aja 1925.
E. 317/24. Edykt licytacyjny. 8-go li- 

pca br. godzina 10 odbędzie się w podpi­
sanym  Sądzie przymusowa licytacja 
21/192 części realności lwh. 3 i 4 gmina 
Olszowa. Gena szacunkowa odnośnych 
częściu obu realności wynosi 919 zł. Naj­
niższa oferta 612 złotych *68 groszy. P ra­
wa sprzeciwiające się licytacji należy 
zgłosić najpóźniej przed rozpoczęciem 
sprzedaży, inaczej nie będzie ich można 
podnosić przed rozpoczęciem sprzedaży, 

inaczej nie będzie ich można podnosić 
przeciw nabywcy w dobrej wierze. 4486 

Sąd powiatowy.
Zakliczyn. 11. maja 1925.

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A

Gg. II c. 709/25. Edykt.. Feiga z Reitz- 
feldów Edel i tow. wnieśli skargę przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. Mieczy­
sławie Jakóbie W ysockim o 1279 zł. ,45 gr. 
i t. d. zpn. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 15. czerwca 1925, 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 
100, ul. Sądowa 7. Ponieważ miejsce poby­
tu strony pozwanej- jest nieznane, usta­
naw ia się adw. dra Karola Argasińskiego 
we Lwowie, ku.atorem , który ją będzie 
zastępował na  jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi peinomocnika. 4423

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 4. m aja 1925.

L. 524/25. Dr. Izrael Schafer zgłosił 
zam iar przesiedlenia się z Drohobycza do 
Kolbuszowej (ad Rzeszów), dr. W asyl Ki- 
cuła w/pisany został na listę adwokatów z 
siedzibą w Samborze. 4417

W ydział Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 21. maja 1925.
C. II 457/25. Edykt. Strona powodowa 

Nachman Schwarz wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Seligowi Vogel o 
472 zł. 50 gr. do L C II 457/25. Audien­
cja do ustnej rozprawy rozstała w y­
znaczona na 19. m aja 1925, godzina 
8.-30 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 
103. .Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej jest nieznane, ustanaw ia się adw. 
dra Dollera w Stanisławowie kuratorem, 
który ja będzie zastepow tł na  jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona sa ­
ma się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika. 145 ’

Sąd powiatowy, Oddział II. .
Stanisławów, dnia 5. m aja 1925.
Cg. I b. 560/25/1. Edykt. Strona powo­

dowa Karol W iliński i tow. wniosła skar­
gę przeciw stronie pozwanej W aw rzyń­
cowi Mazurkiewiczowi o 1000 zł. do L. cz. 
Gg. I. b. 560/25/1. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na  5. czer­
wca 1925, godz. 9 przedpoł. w tym  Sądzie, 
biuro Nr. 67, sala rozpraw Nr. V. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Marję Mazurkie­

wicz w Zaleszczykach kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sam a 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział I.
Brzeżajiy, dnia 7. m aja 1925. 4480
Cg. I. b. 540/25/2. Edykt. Strona powo­

dowa Dmytro Dmytrasz wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Seńkowi Ta- 
niucznyk o 630 zł. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 27. 
maja 1926, godz. 9 przedpoł. w tyrti Sądzie 
biuro Nr. 4. Ponieważ miejsce ponytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanaw ia 
się dra. Rawicza, adwokata w Przemyślu 
kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika. 4472

Sąd okręgowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 11. m aja 1.925.

Czy*ajc:e „Sznzutka“
UNIEWAŻNIAM kolej, legit. nauczyciel­

ską Nr. 196 na nazwisko*. Joanna Ko-
r.\-słialw,,-,'\''. 4-488

GIMNAZJOM im. Dra Niemca, Lwów, 
Pełczyńska 28 (Supińskiego) 1925-26 kl. 
I. Zgłoszenia uczniów od 12.30— 13.

4233-14

^ g ł e s s e n i e .

Towarz. wzaj&innego M y t u
S to w , za re j. z Ggran. p o r ę k ą  

w lik w id a c j i  w  G lin ia n a ch  
w zyw a wszystkich wierzycieli 
do zgłoszenia swoich roszczeń 
w  nieprzekraczalnym terminie 

do 1 styczn a  1926.

OKRĄGŁY ZEGAR ŚCIENNY
kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub 

kuchni — raz na tydzień do nakręcania  
N astępne c z t e r y  r a t j
czekiem P- K. O. z gwa­
rancją dwuletn. w ysyiam  
natychmiast za zaliczką

I e iE h W b Z A
RATA 5  zł

M f lR Y f ln  D A J E W S K I
[ ,w 6 u ,  A k a d e m i c k a  3 0 .

N E R W O W I, N E U R A S T E N IC Y
k tó rzy  cierpią na  d raźhw ość  słabość 
woli. brak energii, m e'ancholję, p rzesy t 
życia, bezsenność, bó'* g łow y  p rzesadzo ­
ną w raż liw o ść  nerw ów , śledziennice, 
nerw ow e zaburzenia se rca  i że lądka. o_ 
trzym ają bezpłatnie b ro szu rę  Dr. W ei- 
sego .C ierpienia n e rw ó w '1- 3935-12 

Dr. (iebhn .d  Ćc Co Gdańsk,
Am Leegen T or 15.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja „Własnego Banku" Spółdz. 

z ogr. odpow. we Lwowie podaje do w ia­
domości ogólnej, że Zwyczajne W alne 
Zgromadzenie uchw ałą z dn ia  9. maja 
1925, postanowiło zmniejszyć odpowie­
dzialność dodatkowa członków (§ 4. d. S ta­
tutu) na dwukrotną. 4420-2

Stosownie do art. 73 ustaw y o spółdziel­
niach z dnia 29, października 1920 Zarząd 
Spółdzielni gotowy jest na żądanie zaspo­
koić wszystkich wierzycieli, których wie­
rzytelności istnieć będą -w dniu 30. maja 
1925, względnie złożyć do depozytu sado­
wego kwoty, potrzebne na zabezpieczenie 
wierzytelności niepłatnych lub spornych 
z tein, że wierzyciele, którzy nie zgło­
szą się w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia 30. maja br. uw ażani będą za zgadza­
jących się na zamierzona zm ianę odpowie­
dzialności dodatkowej. Dyrekcja.
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